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B OLESNĄ . rocznicę wpro­
wadzenia stanu wojenne­
go Teatr Zagłębia w Sos-

i1uwcu uczcił godnie - zna\w­
mitą premierą .,Antygony" Jea­
na Anouilha w reżyserii Bogda­
na Toszy •. 
Wybierając dziei1 premiery (13 gru­

rlnin) sprowokowano część publir.z­
ności do snucia nnalogii pon1ięclzy 

"Antygono n no 
dramatem I~rcona i polsldego gene­
rała. 1\Iożna tak l tal<, l jeszcze call<iem 
inaczej. ;:, wiallczy tu jedyni o o po­
nadczasowych wartościach tego dra .. 
matu o antycznym rodowodzie. · 

,,Antygona" Sofoldcsa jest z pew­
noScią literacito dosltonalsza, zmusza 
Inscenizatorów do wl~łtszcj pakoryt 
zaś czGsto widownię do... ziewani!t. 
Tekst Anouilha daje teatrowi więcej 
swobocly, nic razi sztnczno~clą - w 
kaźdym razie na sosnowieclliej scenie 
powstal spel<taltl bardzo współczes­
ny, żywy, odbierany w wif'lltim sku· 
pleniu, mimn iż trwa półtorej godziny 
bez antraktu. Jest to prosty zabieg 
dramaturgiczny, rlzięltl którcn1u emo· 
c.ic po obu stronach rampy nie o­
padaJą. 

Ni-e byłoby sukcesu reżysera 
bez świetnych aktorow. Kolejną, 
piękną kreację w swoim boga­
tym dorobku zapisał Bernaret 
Krawczyk. Kreon - przegrany 
zwycięzca, oskarżyciel dumny, 
ale i pełen ludzkich zwątpiet'l i 
uczuć. Jakże czytelnie przeka-

zuje Krawczyk prawdy Kreona 
publiczności. 
Dużo pracy i serca 

przygotowanie roli 
Katarzyna Kulllt. W kilku sce­
nach zabłysnął jej (ciągle jesz­
cze ni·e oszlifowany) talent. Nie­
stety, ciężaru roli nie " udźwig­
nęła. Zabrakło jej oparcia w 
Haimonie, nieciekawie zagranym 
przez Piotra Warszawskiego. 

W najkt·ótszej recenzji nie mo­
gę pominąć liryczn€j Elżbiety 
Gorzyclde.i (Piast.unlm), Zbignic-

nosze 
\V.a Leraczyka (Chór) - wspa­
niałego obserwator a wydarzeł1 w 
pa!a,cu Kreona, unlikającego na­
chalnego komentowania, Andrze­
ja S!cziaka (Strażnik In, który 
w epizodzie stworzy! postać bę­
dącą kwintesencją "ubeka" i 
Zbigniewa Biernata (Strażnilt l) 
- przerażającego w oddaniu i 
posłuszeństwie. 

Nieporozumieniem była buti­
kowa Elżbieta La.sltiewicz w ro· 
li Ismeny. Sprawiala wrażenie, 
że pobłądziła w teatrze l trafila 
do całkiem innej sztuki. 

Mistrz Slonimsld napisalby o 
scenografii (Wacław Kula), że 
nie przeszkadzała w odbiorze 
sztuki. WITOLD n:OCINSin 

• Teatr zagłębia: "Antygona" Jeana 
Anouilha. Reżyseria: Bog<lan T os za, 
scen. wacław Kula. Premiera 13 gru­
dnia 1991 r. 


